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- -| - -~ - Tu confule cunctis 
Non Tibi, nec rua te moveant fed Publica vota 

Claudian. 
Nullius. fenfum fa prodeft, tempferis unquam. 
Cato: 1. 3. diftich. metr: ro. 
Adbibenda eft Mundizia in ornatu, non odiosa 
neque exquifita nimis, Cicero 1. 1. officiorum, 


Mości Panie MONITOR. 

Hwałaż Boau! żeśmy fię przecież doczekali 

Seymu. Dop ero też teraz można odetchnąć 
cożkolwiek z tego umartwienia , ktoresmy cier- 
pieli dotad, Vivat! vivat! y iefzcze vivat ten 
Mąż! za ktorego uderzeniem lafki ffodkie zdro- 
ie pociech wypływaią dla fpragnionych ferc 
nafzych, iak niegdys dla ochłody lzraelitow 
na Pufzczy, za uderzeniem w fkałę lafki Moy- 
żefzowey. 

Nie rozumiey W. M. Pan żebym miał bydz 
piiakiem, że rę odezwę od takich allegoryi za» 
czynam, przeprafzam W, M, Pana. Wiadome 
dawno całemu Publicum przymioty moie. Jafe 
W prawdzie napiię, lecz w miarę Sł moich, iak 
Wyuaziłem W. M, Panu dawniey. Ja y teraż 
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pszyznam fię w fzczerości ferea, że gdym wyżey 
wyrażone trzy flowa wymawiał, trzymałem 
kielich wina u gęby y fpełniłem go; ale coż to 
zrąd? Łyknąłem fobie zwyczaynie z fzczegul- 
nego ukontentowania, ktore ferce moie y umyff 
tak rozwefelało, żem nie mogł witrzymać ręki 
od piora, abym W. M. Panu o tym nie donioff. 
Łyknąłem tedy mowię y dobrze ale w miarę, 
bo nie więkłzy kielifzek nad Garniec. 

Załuię bardzo! żem fobie nieporządnie pos 
ftapił, bo mi było potrzeba te troiakie /ałve 
podzielić, y za każdym Vivat, kielifzek ieden 
wypić dla więkfzego mego y kompanow moich 
ukontentowania, Ale coż robić/ iuż fię ftało 
rozftać fię nie może. Piią tedy drudzy Ichmo'ć 
w koley,ś ia nim fię iey doczekam, zafchnie mi 


gardło. Niechże fobie tedy piią iak fobie 


' chcą, wfzak y im trzeba, a iatym czafem opilzę 


W.M. Panu całą konferencyą Seffyi nafzey dzi- 
fieyfzey: Imć Pan Gorliwfki Podczafzy Piwnicki, 
odębrawfzy odemnie ow malenki kielifzek, gdy 
g0 nadpił cożkolwiek, zaczął arcypożyteczny 
Proiekt układać do dobrego porządku kraia 
Ściągaiący fig, y tak rzekł do,mnię: Mości Panie? 
W. M. Pan mafz honor koriefpondować z Jmé 
Panem Monitorem, chciey W. M. Pan zafię- 
gnąć intereffowania iego, żeby na teraźniey= 
fzym Seymie Lex Sumpruaria uftanowjona 
była. Bardzo to ieft źle dla Narodu nafzego, 
że nie mafz u nas tego porządku, ktory ieft w ins 
fzych kraiach wzgledem ftxoju każdemu Stano- 
wi przyzwoitego. Bo tak mała ieft rożnica 
między Panem y Chudym pachołkiem, między 
Szlachtą, Miefzczanami y Chłopftwem. Sławee 
tny Miefaczanin w nas u froi fię czafem tak bo» 
gato, 
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gato, że gdy fię na przykład pokaże w Kościele, 

w tłumie ludu cięfzko go rozeznać od J.W. Pana, 

poki Order niebłyśnie, a dopieroż między 

Wielmożnym moim wielce Mościwym Panem,, 
a Nim, żadney prawierożnicy niemafz; chyba 

tylko iedna fzabla y to w mnievfzych Miafte- 

czkach. Chłopek maięrny także u ftroi fię czafem 

rownie iak Miefzczanin. Pani Prezydentowa, 

Woytowa, Burmiftrzowa, Radczyna, Ławniczka, 

Gmiuna,Kapczyna, Rzemieslniczka tc. Kiedy ma 

pięniądze, paragonuie z J. W, Woiewodziną, Ka- 

fztellanową, Starościną Śte. à czafem niektore y 

przefadza w fukni y kleynotach. A podźmyż zno- 
wu do tych Ichmciow,. co to fẹ iak mafka, przez 

Przywiley fukni chcą mieścić wfzędy, W ka- 

źdey dyftyngwowaney Kompanii rum fobie 

czynią, a czalem y prym Szlachcie biorą. Mon- 
fieur Maciek iak piętko z fwoim Panem pow roe 

cił 2 Paryża, iuż nie może po Polfku mowić, 

tylko po Francufku, choćby naygorzey, żeby fig 
dyftyngwował od nie woiażuiących Bartkow , 
fwoich wfpoł Ziomkow. W Kościele nie uklę- 
knie, tylko palcami nogi okazuje winną cześć 
Bogu, tróchy pięty podniofifzy nieco.  Ucho- 
way Boże! żeby przed chudym pachołkiem 
Szlachcicem miał zdiąć kapelufz, chyba uwza- 
iemniaiąc (ie, trochy go na głowie rufzy. Jego 
futo Szamerowana Mość, jak idzie, taką fobie' 
powagę czyni, y takfię nadmie, iakgdyby fło- 
diabłow ziadł, albo kilka tyfigcy Woyfka pro- 

wadził. Jego Liberya Paryfkiey roboty wię- 
Gey u niego waży, iak Polfki Mundur. Pudro- 
wana głowa iego, takiego wyciąga ulzanowania,- 
lak naturalnie siwa. Zgoła iednego mu tylko” 
Orderu nie doftaig. Szewczyk, Krawczyk, Kue 
śmier= 
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łanierczyk, Rymarczyk Śc, Gdy fie także u- 
{troi w Bławaty, albo porzuciwfzy igłę, fzydło, 
y dratew przywiąże fie do feabli, y aflyftuie 
komu, rezumie, że Szlachcic, y trak chce para» 
gonować, ze Szlachtą, że na poparcie preten- 
dowaney rowności, gotow iey y dobyć y ki 
wnąć komu pod nos. Wielki to tedy nieporzą- 
dek, że ftany' nafze nie maią tey potrzebney 
zożnicy, dla ktorey częftokroć ściąga fię hanba 
zmiżfzych na wyżfze. Bo gdy co złego zbroi 
dobrze ubrany y po Sżlachecku umafkowany 
Chłopek, ludzie nie znaiący go, à zwłafzcze 
cudzoziemcy, przyznają to Szlacheckiemu ftano- 
wi. $wieżo zdarzony przykład na hołocie 
Kuoloboycow , izaliż nas nie może w tym prze- 
konywać zupełnie. Ta hanba, ktora fię teraz 
źlewa acz nie ffufznie prawie na cały Narod, 
nie omylnie z tego źrzodła nieporządku wypływa. 
Dobizeby więc Rzeczpofpąlita. zrobiła, gdyby 
oftrzeyfzymi Prawami zabroniła nofzenia broni 
tym ftanom, ktorym y po infzych krajach nofić 
iey nie pozwolono: y żeby wfzyftkim ftanom 
przepifała gatunek fukien y materyi; żeby fię 
pod mafką ftuoiu nie ukrywały bezprawia. 
Tym Prawem dogodziłoby fig y pożytkowi 
kraiu y rożnicy należytey y wfzędzie indzie 


. zawfze praktykuiącey fię, Boby fig tak w nay- 


więkfzym rłumie ludu proporcionalnie lepiey 
wydawał ftopien doftoienftwa każdego, y miał- 
by więkfze poważenie fwoie. Dogodziłoby fig 
y pożytkowi, boby fię animufze wielu Plebeju» 
fzow koniecznie mufały fpofobić do zaffug w 
Rzeczypofpolitey , chcąc fię mieścić w iedneyże 
prerogaty Wie ze Szlachta; a nie mogąc fig iuż 
więcey ukrywać pod Mafką tey przywłafzcza” 
ney 


38 N s79 N X 
ney fobie godności. Krotko mowiąc, ftan Szla- 
checki nadgrodziłby fobie te ftratę wielu ofob, 
ktorą ro'nymi czaty poniof w domowych tur- 
nieiach, Obfitowałby coraz bardziey w uczone 
głowy, Rycerzow, Śzc, Wiele nie ktorych Fa- 
milii nie byłoby nicowanych od drugich, boby 
iuż nie miały tey fzperney podfzewki od mafko= 
wanych chłopkow im fprawioney, przez ktorą 
fzarpać im zwykli fiawę nieprzyjaciele ich. 
Nie tyłoby tey zuchwałey kradzieży Herbow, 
krora częftokioć naywigkfze Domy pokrzywdzać 
zwykła. Lecz każdy chcąc fię zafzczycić tym 
Kieynotem , ftarałby fig o nabycie iego przez 
fwoie zafługi, Zwłafzcza maiąc teraz: takiego 
Monarchę na Tronie, krory nie tylko ie łafka= 
wie y (prawiedliwie nadgradzać zwykł, lecz y 
zachęcać do nich. Zniefienie niepotrzebnych 
wydatkow na ftioie,ubogaciłoby Obywatelow 
każdego ftanu,  Miafła byłyby ludnieyfze , 
mające możnieyfzych Obywatelow, bogatfzych 
Kupcow y Rzemieślnikow lepfzych, Wfie ofa- 
dleyfze, Grunta żyznieyfze, ftan Szlachecki li- 
cznievfzy, mocnieyfzy, fkarby Narodowe, Kro- 
lewfkie, więkfze; Senat okazalfzy „, Maieftat 
wfpanislfzy, cały Narod potężnieyfzy ogro= 
mnieyfzy y ftrafznieyfzy nieprzyiaciołom fwo- 
im, Na ten Proiekt odezwał fię y zabrał głos 
J. Pan Przeciwnicki Starofta Gadulfki. Co de 
pierwfzego Punktu zgadzam fię z*W. M. Panem, 
że ten porządek rożnicy między Iłanem nafzym, 
à innymi arcy jeft potrzebny, lecz co do drus 
giego, pytam fie W. M. Pana, iakim fpofobem 
Miafta byłyby ludnieyfze, Kupcy bogatń, 
Rzemieślnicy lepi, 9c. gdybyśmy uftanowiii 
legem fimptuariam? Wizakci to -Mości Panie 
prawie 


4 
(PL 


3%) s8o ( X 
prawie dla iednych tylko ftroiow zewfząd Ściąe 
gaia fe Kupcy y Rzemieślnicy de nas, à z cze- 
gożby one żyli, gdyby fie Narod tak uiąć miał 
w fwoich wydatkach ? Dzis u nas w iedney 
Warfzawie, jedna mizetna Szynkarka ryle kupić 
może koronek v tak drogich, iak na przykład 
W. Jmć Pani Czefnikowa lub Podczafzyna . 
Szewczyk, Krawczyk Śte, więcey daleko zedrze 
butow à Flor: Pol: rg. y fukien bławatnych 
przez Rok, iak W. J.Pan Krayczy, Skarbnik , 
Woyfki, Sze. Więcey ma bogatych Pafow To- 
warfki kupczyk, iak Imć Hreczkofiey ma wiofce 
iedney ofadły Parafianin, Coż dopiero mo- 
wić o Jchmciach Ofkcialuftach nie tak Natodo- 
wych iak Dworfkich, a to małych Dworkow 
a wielkich workow. Ach! Mości Panie, zważ- 
no to W,M, Pan, wfzakci toieden na przykład 
Kommiffarz, Podfkarbi, Ekonom, Pifarz, wię- 
cey częftokroć wyda na ftroie iak Wielmożny 
Dziedzic. Pokazałbym W. M. Panu nie iedno 
mieyfce, gdzie Ekonom à iefzcze P lebeiufz, tyle 
może wydać na fuoie żony fwoiey około ie» 
dnych tylko świąt Wielkieynocy lub Narodze- 
nia Panfkiego, ile nafz brat Łata nie wyda, dzień 
w.dzien piiąc przez cały kwartał. Zwazże tedy 
W. M. Pan mocno, iaki to Kupcy y Rzemieślnicy 
ztego nieporządku maią pożytek, à iakiby zaś, 
mieli deces, gdybysmy legem Sumptuariam 
wprowadzić mieli. Ja na koniec W. M. Panu, 
to także krotko mowiąc, powiedam, że gdyby- 
śmy: zaofłrzywfzy piora z takim rygorem napi- 
fali Prawa, iak W.M.P. mowifz, upewniam W.M: 
Pana, że wkrotce zamiaft zaludnienia y zboga= 
cenia kraiu, uyrzałbyś W. M. Pan Miaft fpufto- 


' fzenie wielkie, Bo wierz mi W.M, Pan, że fa“. 
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mi Miecznicy, ktorzy dotad, iakożkolwiek po- 
dług fwoiey zdatności do tego Rzemielła, ko- 
rzyftali odnas; ledwieby fig daley po więkfzey 
części w kraju ofiedzieć mogli. Połowa ich 
przynaymniey choć mnieylza .rozeysćby (ię 
mufiała koniecznie; boby nie mieli takiego od- 
bytu. Zważno W.M.P. że gdyby przyrzło ka- 
żdemu z tych ichmciow mafkowanych Rycerzaw | 
bron złożyć, upewniam W.M. P. żeby można 
nią wielkie Cekauzy założyć y pokazało by fię 
że niemafz u nas tyle $zlachty, ile nam iey to 
Theatrrum nierządu nafzego wylławia. To u- 
ftyfaawfzy Imć Pan Gniewliwfki Woyfki Dar- 
mochlubfki okrzyknął mocno całe zgromadzenie 


'mófze, y tzekł z niewymownym gniewem: ach! 


Mści Panie, także to W. M. P. źle trzyma(z o za» 
fzezytach Narodu nafzego? nie mamyż my tyle 
u fiebie Szlachty , żebyśmy mogli z niey ufoxmo= 
wać ogromnieyfze Woyíka nad wfzytkie in- 
{zych Narodow? Ja to uftyfzawfzy, nie mogłem 
dłużey zmilczeć , mufiałem fie z śmiechem ro- 
wnym pafły: iego odezwać: Stoy W. M. Pan, 
ftoy, nieczya W.M, P. darmo tak ogromnym 
ftanu nafzego, żebyś go miał przenofić nad 
wfzyftkie Woyfka całego świara zebrane wraz. 
Prawda to ieft, że mamy dofyć Szlachty z łafki 
P. BOGA, przecież nie mamy iey tyle, ileby iey 
potrzeba nie tylko do przewyżfzenia Woyfk ca- 
łego 5wiata, ub famey iedney Európy pizy- 
naymniey , lecz y do wyrownania im nawet, 
Mości Panie! ieft to Szlachta y poinnych kra» 
iach ieft, nie tylko ro u nas, ieft dofyć Wayfk 
wielkich, A do tego że to tam nie zniey famey 
tylko, zbieraią ie, iak u nas naprzykład Towa- 
12y two Husarfkiega,Pancernego znaku &c, lecz 
ż roznych ftanow; nie można nam fię tedy z tym 
chlubić, Co zaś fig tycze zdania J. P. Srarofty 
Gadul- 
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Gadulfkiego, to twierdzić y dąwieść moge, że 

nie naftąpiłoby Miaft fpuftofzenie za ufłanowie= 
niem Prawa tego, owfzem zaludnienie y zboe 
pacenie. Bo te animufze Plebeiuf(zow nie mo» 
gą iuż dłużey za Szlachtę uchodzić? mufiały by 
fig co żywo brać do handlow,Rzemioff, Roli, &c. 
albo też wielu maiących (kłonność do boju przy- 
ftawałoby hurmem za Gemeynow do rożnych 
Regimentow. Tak y Rzemieślnicy mogliby 
mieć zawfze dofyć roboty y Kupcy dofyć pie» 
niędzy gotowych. Po zoielieniu bowiem zbyte 
kow, uftałyby borgi y ktedyta, dla ktorych vaye 
więcey bankretuią częftokroć, J, P, Starofta na- 
te flowa powftawfzy: rzekł do mnie: a iakże by 
to Rupieć miał bydź bogatlfzym: gdyby bo» 
gatfze ftroie znielione były? Wfzakci to wtym 
naybardziey oni zyfkuią, że 2 zagranicy fprowa» 
dzaią Towary, y na nich zarabiają u nas,a gdy» 
bysmy tylko tego więcey, co fię u nas w kraiu 
znayduie , zażywać mieli, wieleżby; profitował 
Kupiec ? Prawda to ieft, pozwalam W. M. Panu 
rzekłem iż mnieyby miał zyfku lecz też y mniey 
wydatkow. Bo potachuymyno profzę W. M.P. 
co to kofztuie Towarow transport zwłafzcza 
z mieysc odlegleyfzych, co wydać mufi Kupiec 
wdrodze na żywność fwoią ludzi y koni. Co 
go kofztuią proceura, akcyzy, cła, myta &c, Co 
obrocić może z tychże famych Towarow na fwo- 
ią lub żonki y dzieci potrzebę. Zważ to W.M, 
Pan wizyftko A uznafz. A tym czafem zaś ly- 
kniymy fobie iefzcze po iednym kielifzku, bo mi 
już gardlo zafchło, na drugiey Seflyi abfzeruiey 
mowić będziemy w tych lub w innych okolis 
cznościach.  Łyknęliśmy tedy fobie iefzcze ż oe 
kazyi tak pożytecznie folwowahcy Seffyi raz 
drugi y trzeci Ore. tak jednak z uwagą, żem nie 


© przepomniał otym wfzyftkim donieść W.M.P. 


iako y o tym zem ieft W. M. Pana 

Nayniżfzy fuga 
z Zbytkowic 15 Sept, 1773. Łykayko Flafzyńfki 
Baron de Monte Fiaftong. 


